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J u tr o ,  S S .  E l ż b i e t a  i  K i l ja n .

*t A ' '  ° U J e r ? y Finkenstę jn  d. 1 b. m. zo- 
przez  Ra dę  Admini s t racy jną mianowany 

°mmissa,rzem obwodu O lkusk i ego,  w miejsce 
j chcza sowrgo Kommissarza Pana D eloran  

V 'Curans) uwolnionego dla s łabości  zdrowia i po- 
desz ł ego wieku.  Mianowani  dnia tegoż,  PP.  Jg: ̂ — - ...... .... .. « i., V.. . . . . . .  « 0 .

0 Oivskl Ad junkt  Dozorca miast  obw:  .Bialskie-  
Kommissarzeni  tegoż, obwodu;  Ft  1: Jasiński

1 wokat ,  Mecenasem; a Jan R u tk iew icz  Dzie- 
Yąr° ^ ros*Jrc> Sędzią  pok:  po w: Pil ickiego.  —  

puszce znajdującej  sie u iednei z Dam miesz- 
Laiacei w W   ,Ł_ : J ‘ • i ■ .
W

l iącej  w War s zaw ie  a ciągle opiekuj ącej  się 
1 3 ty t u tein moralnie  zan iedbanych  dzieci ,  wczo-, 

*aj po raz 4 ty otwar t ej ,  znaleziono z łp .  151.  
s a d  Pol i cyjny p r zy  Urzędz ie  Municy:  z łożone 
p t z ez  posługacza pol icyjnego cyr :  I.  z ł .  2,  za 
uwolaienie  iednego włóczęgi ,  p r zezna czy ł  na 
tenże  Ins ty tu t ;  tyleż p rzes łano wy trącone z ga­
ży Orgaiits/y  niedópi  ł n m ą c e g o  obowiąr . k iu .—  
Z 26 zeszyt em M u ze u m  dumotvego , s kończy ­
ło  się Isze pó łrocze  tego pisma na rok  1830;  
znaczniejsze a r t y k u ły  w nim zawart e  są: Puszcza 
Bia łowiezka ,  N iedźwiednik  powieść K. W .  Wo j -  
cu k iego ,  VVęgry i S ł aw ak i ,  Galerni cy  w Tulo-  
•lie, Wiadomość  o O lkuszu  i dawnych kapl icach,  
W y p r a w a  kapi t ana  Ross do bieguna północne,  
f o , O brz ąde k  weseloy u k u rp i ó w ,  Lasenc r ,  
Zycie Józefa Jana Randkę ,  Zycie Matki  Napole-  
n * iXięci a R e j  chs ta di kie go,  S tarożytne  p r zy po ­
wieści  polskie  z wieku XV,  XVI ,  XVI I ,  P r z e ­
obrażenia  mitologji  l i t ewski ej ,  O przeznaczeniu 
l obyczajach kobie t  u ludów tcgoczesnych w E u ­
ropie ,  O tea t rze  s t a roży tnym za M/ la r lys ła w a  

i t. d.  Z Nrem 27 zaczyna się 2gie pó łrocze  
• pvenumzratorowie pó łroczni  z e ihcą  ponowić 
p r enu me ra t ę ,  ieżcli nadal  to pismo u t r zy m y ­
wać będą;  komple tnych  exe inpl a rzy  dostać mo­
żna w Kantor ze  G ł ów ny m Księgarni  F .  S. D m o ­
chowskiego, ulica Miodowa.  —  Ka n to r  i D r u k a r ­

nia D zie n n ika  Powszechnego  przeni es ione  zo ­
s t a ły  do zabudowań  Sta r ego Te a t r u ,  idąc od s t ro ­
ny ulicy D ługi e j  w pi erwszym dziedz ińcu po 
p rawe j  ręce,  a od ulicy Sto-Jerskie j  w d rug im  
po lewej  - ęce w officynie na lszem p i ą t r z e , —■ 
P ensja  F rancuzka ,  p rzy  Żelaznej  bramie  N r  
413 Li: G. Da l e m  p ią t r ze ,  obok ogrodu Sa­
skiego i w bliskości obu Gimnazjów W a r s z a ­
wskich.  W rm and  des E tangs ,  Nauczyc i e l  i ę zy -  
ka  francuzkiógo' ,  b.  Sek re t a r z  do redakcj i  f r an ­
cuz: w Komrnissji  Rzą:  spraw wew: Kró le s twa  
Pol:  o t r zymawszy  s topień Magi st ra  s z tuk p i ę ­
knych  i pra w a ^  w Uniwersyt ec ie  francuz:  Aka- 
dernji  paryzk i e j ,  ma zaszczyt  zawiadomić R o ­
dziców,  k tó rych  synowie  uczęszczaią na kurs*  
nauk ,  do k tó r egoko lw iek  z Gimnazjów W ars za :  
iż od S. Michała  r . b .  to iest  od rozpoczęcia  się 
r oku  szkolnego,  będz ie  p r zy j m o w a ł  do s iebie 
na pens j ą uczniów,  chcących nabyć ł atwości  w 
i ę zyku  f r ancuzkim,  p r ze z  codzienne używanie  
lego i ęzyka .  Pensja roczna 70 dukatów.  —  
Oncgdaj  ogodz :  4  po po łudniu Teodo r  Z a d a -  
mowski  wy robn ik ,  l a t  60 maiący,  u s ługu jący  
w p ływaiących Łaz i enkach ,  chodząo po tychże ,  
w p a d ł  przy padkowo w wodę,  z której  go w p ręd ­
kim czasie wydobyto ,  j ednakowo pomimo p r zed ­
s i ęwzi ętych zaradczych ś rodkó w, d o ż y c i a  p r z y ­
wróconym nie został .  —  Wczora j  w t ea t r ze  Roz­
maitości po 2ein p rzeds tawieniu P a n n y  podstaw  
r ż a ł  ej,  przy  wołani  JPani  Kostecka,  tudzież JPP .  
Jas ińsk i  i Baranieck i,  —  Dy rekc j a  szczegóło­
wa Towarz :  k redyto :  ziems: woic:  Kal i skiego 
ogłos i ł a ,  iż 10 b. m. odbędzie  się powtórna l i cy ­
tacja na 3.let: dz ie r żawę dób r  FFola t ł tunakow a.  
—  KominiSsja woie: P łocki ego,  ogłos i ła że l i cy­
tacja powtórna  pa  roboty konse rwacy jne  i re-  
par acy jne  t rakt  u Kowieńsko- Petersburskiego  od­
będz ie  się 26 b. m. w biór ach Kopimissarzy dele­
gowanych obwodów Pu ł t u s :  i Ost roł ęck iego .



D.  1 bi m; z a k o ń cz y ł  w K rak ow ie  życie Alex:  
J anot a B zow ski, b y ł y  Burg rab i a  Krakowsk i ,  
%v wieku  l a t  95,  zachowując pomimo tak pode­
sz ł ą  s tarość,  aż do chwil i  oddania ducha B O G U ,  
s adziwiaiącą  czers twość  umys łu ,  s ł odycz  cha­
r a k t e r u ,  nauczającą przyi cmność  w posiedzeniach,  
s ł o we m mnogie duszy  i serca p r zymio ty ,  d!a 
k tó ry ch  s t a ł  sig p rzedmiot em powszechnego u- 
wie lbi enia ,  że ono iako nagroda za bogobojne 
i  cnot l iwe życie i-’go uważane być  powinno.  
*— Senat  K ra ko w sk i d.  17 z. m. og ł o s i ł :  , ,Ma-  
i ąc  sobie r appo r t em Dyrekc j i  Policj i  z d. 10 
zda ny m doniesione,  iż wszelkie  us i łowania w ł a ­
dzy  pol icyjnej ,  dążące do p r zy  wiedzenia Pie­
k a r z y  do tej akura tności ,  i żby codziennie p ie­
czywo  do t a x y  zas towane na sprzedaż'  wys t a­
w ia l i ,  ck szu i ą  sig dareuinemi ,  i że zachodzi  
konieczność  postanowienia ka ry ,  k tórnby zdol ­
ną  b y ł a  powściągnąć powtar zane  tego rodzaiu 
p rzes t ęps twa  policyjne;  Senat  przy  odwołaniu 
sig do ar t :  207 rozdz i a łu  V I I I  urządzeni a D y ­
r ekc j i  Policji  z d.  I List :  1833 r .  d ruk i em o- 
g łoszonego ,  mianowicie do pozyrcji I s z r j  tegoż 
a r t y k u łu  s tanowi n iniejszem,  iż w miejscu k a r  
p i en i ężnych  za p ie rwszą  r ażą  w kwocie  z łp .  6,  
z a  d rogą  z łp .  12,  za t rzecią  z ł p .  18 pow o ła ­
n y m  a r t yk u ł em  oznaczonych,  za p ie rwszą  raza 
k a r a  od z łp .  G do I8 l u ,  za d iug ą  od 18 do 
3Cciu,  za t rzecią od 3G do 72 z łp . ,  w miarę  
ilości  pieczywa przepi sanej  wagi  n i e t r zyma ią -  
eegó,  wraz  z konfiskatą onegoż orzeczoną,  za 
c zwar t ą  zaś r azą  postępowanie wedle ustaw k a r ­
nych  zas tosowanem będzi e .“

Z  P o zn a n ia . — Dnia  3 z. m. wśród gw a ł to ­
wnego g rzmo tu ,  u d e rz y ł  p iorun  w dom icdne- 
go wyrobnika  w Mrowincu,  wpowieć i e  W ąg ro -  
w ieck im ,  lecz sig nic nie spal i ło;  zg rucho ta ł  
przecież,  z ewnęt r zną  część komina,  p r ze l ec ia ł  
p r z e z  dolny o twór  tegoż,  potem dost ał  się p r zez  
ścianę do i zby ,  zd ruz go t a ł  stojące tamże na 
ziemi  dwa że lazne ga rnk i  i ca łe  okno na uli- 
Cg wy pa r ł .  Dzi ecko,  będące  w bliskości  tego 
zostało n ie tkn ię t e .  Tego saibego dnia u d e r zy ł

piorun 2 razy  w osobno l eżący dom w Kawpn-  
cinie pod Gnieznem,  u szkodz i ł  tamże Kobie tę  
clioó s i i bp jp i ec zn i e ,  w g łowę  i ramię ,  a w chle*

. w ie z ab i ł  maciorę;  l ecz  i tu ogień nie WT iru- ' 
chnął .  W  nocy z d. IG na 17 z. m. z ab i ł  Ku- , 
morn ik  Maciej  K rzyzew ski w W ie l k i m  W i l cza ­
ku  pod Bydgoszczą ,  swoią żonę; iuż go uięlo.  
D ,  10 z. m. ,  13-letnia córka wyrobn ika w O-  
porowie,  pokropi ł a  10-letniego chłopca pomy-  
iami; Ch łop iec  chcia ł  ią za to kii r in ude rzyć ,  
l ecz  na nieszczęście t r af i ł  ią w skronie ,  w s k u t e k  
czego dz i ewczynka  wc i ągu  18 godzin skonał a .

K iem cy . —  Cesarzowa .d u s tr ja c ka  wdowa,  
iuż wy iechał a zMnicbowa z powrot em do W i e ­
dnia,  a Krolowa Baicars k a  i iej syn Kró l  Grc- 
ck i do Mar j enbadu.  —  Gazeta L ip ska  donosi ,  
lecz iako p ryw a tną  wiadomość,  że Kró l  P r w  
sk i p r z e s ł a ł  Kro łuwi  F rancuzów  o rde r  C zar­
nego o r ła .  —  Gdy ter az  s t awiają  pomniki  dla 
wyna lazców d ru ka r s twa ,  właśnie  w H esji zna­
leziono grobowiec  z napisem nazwiska dotąd n i e­
znanego,  iako pierwszego wynalazcy d ruku !  —
W L ruuh forc ie  n a d  M enem  • Aińatorowie i Ar-  
ści muzyczni  dawali  dla^ obecnego t er az  w tern 
mieście R osyniego  wspani a ł ą  ucztę;  w czasie k tó ­
rej  dekl amowano  ody,  śp i ewano kupl e ty  etc.

s łn g l ja .—  W  gie łdz ie  Londyńsk ie j ,  znaczni e  
spad ły  pap ić ry  H i s zp ań s k i e .—  Ambasado r  Ros-  
sy j , k i  Hrab ia  P otso  d i łlo rg o , d a ł  świetną u- 
cztę na pożegnanie ,  iednak ieszcze nie wyjechał ,  
gdyż dos t a ł  nowego napadu podagry .

F ra n c ja . —  IV’iedawno zako ńc zy ł  życie w 
swoich dobrach bl i sko Pa ryża  ieden z na jboga ­
t szych obywate l i  F rancj i  Cesar L a p o n je , zo­
st awiwszy czystego maiątl ju 20 milj o no w fr. —• 
P rzy  granicy l ł iszpanj i ,  w u k ry ty m  dotąd ma- 
nowcu,  p rowadzącym z gó r  Pi rynejski eh ,  z ł a ­
pal i  celnicy za pomocą oddzia łu iazdy z k o r ­
pusu obserwacy jnego J ene ra ł a  H a risp a ,  og ro ­
mną kon tr abandę,  war tość  iej p rze sz ło  do mi- 
l j °ua f ran. -ę— Marsza ł ek  K lo ze t  ma pospieszyć 
do rłlg iera ,  gdyż w tym k ra iu znowu n i epo­
myślnie  powodzi  się Francuzom.  —  Pose ł  Fr au-
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domienie  f  o l rz y n ’»'ł u r z ę d o w n e  uwia-

d , ę «ło*óna 1  s ’ 1 zi"’, ia‘' M> słać  e s ka ‘
, . 1 - O Okrętów l i n i ow y ch ,  na ino-r z c

*UiiVrn°£^ "  W  ca łe j  Lombard}i  p o w s t a ł  nie-  
c h o l e r /  v r  tl a,Ch’. Z Po w ° d u  r o z S z e r a ią c e j  s i ę  

•’ ' | , , , '’h a ń c y  W ło c h  będąc  z n a tu r y  nie-
d r p C',n ,C j  olai' ^ ' t *',r,'i g d y  p o d o b n a  k l ę s k a  ich  
bardŹJe" ’Zna" ]a / 3' >»>■ <az ie j  s k u t k ó w ,  t y m -  
ksv,e \  'ię*<S5s»ią t r w o g ę  i t w o p z ą  w ię -  
r uia ni6 W  Turynie  t a k ż e  cho-
stobov V v  <'Tf’ a. ' ł i c l u  bo g a ty ch  o b y w a te l i  tej 

. . .  w} IH/'dza do Francji.

w i-idoi”/ , a , ^ a  Jene,;a ł  Ti-anf;,  i le  dotąd iuż
lovVe^lll0> '-eSt "'’-ukontentowany z rządu Kró-  
b l i j eJ’. P °n*e *r aż co do s • ego stopnia d ozna ł  u- 
l f"Ko / ' *  / C sll01!y Jen era łó w  H iszpan:,  oprócz  
łn° -  ” ? b ę d ą c y  pod iego  do w ó dztw cm  do*
nia i “ ““"nstotku co do żp łd u ,  ży w n o śc i ,  ubra* 
k j aj • P - -  M ówią, że o d d z ia ło k r e tó w  A ngic l:  
deb •'Ĉ  Pl z y  brzegu  północ:  Hiszpanji,  

l »c now e insti-ukcje postępowania  w 
Ne|,wfacji.

T \ c l ° Z'1aitÓ*C* N ie ia k i  S i a p m a u n  w Anie-
p ł y n - ' ' l " °tn e j ’ na 'z-ece M isysypi w y b u d o w a ł  
,.y teatr ■/. dekoracjam i,  garderobą,  któ-
W łó sk fL *  rzek ą ,  i sta łe  przed  każdą
W y w ie ’ w ksza kolonją , każdem m iastem,
, Pekta|,/f' ’ C'ł0P3 S 'Ł'w > przez  otrąbien ie  zw abia  

0 l °w ; po n iew a ż  w ieilno miciurp ł i l L n

ma o- 
czasie

, f t o * l «■ S'« VII 1. W P U I O

*’** na 01<*'V' P on i e w a z, vv iedno mi ej sce  t y l ko  
l iczną ' °!< ll rzJ'bywa,  «■ *alem  z aws ze  c ieszy  się 
paro?yvPl' " Cłnoźc'^» czasem s p ot yka  len teatr  
tek Oai -Statek z wi elu  p o d ró / n em i ,  i g dy  sta* 
sko al* ilCl a " Cob » obstało w y wa sobie u i d o w i -  
Waia ?  P11 dróżni  nie nudzi l i  s i ę  i w tenczas  to by* 

( '' ' Psa,e S, , ' w n dla p r z e d s i e t i e r cv  l< j ark i  
e*Hej * !0 * flrz>*t «,o s k ł . d ą s i ę najwięcej  z l i-

będzie  I t,>n teatr  P rstJ '
biorca ° Jorku ,  z w y k l e  go Przeds ię-
pod w 0T  n ® d r ze wo  o p a ł o w e ,  poni eważ  
•tatku '  ̂ Ptyuąć  nie m o ż e ,  Wraca potem na 
**>owu l>a‘ tW>'m w s w ° i e  p oc ząt kowe  miejsce ,  i 

» ° w y  z b ud o w a w s z y  t e a t r ,  p i e l g r z y m k ę

z a c z y n - . ——Ńi ci ak i  TTagener  w swo ie m d z i e ł k u  
d o w i ó d ł  iasno i gruntowni e,  że  ws z ys c y  l ud z i en a  
z iemi  bezpośredni o ze  s łoi ica pochodzą;  mówi  
on że przy  wie lk ie j  e x pl o zj i  na s ł o ńc u ,  k i l k a d z i e ­
siąt ludzi  z te goż  s ł ońc a na z iemię  s pa dł o ,  to 
Jednakże szc ze gó ln a  że  lecąc 2 0  ini ljonów mil  ża­
dnego s z wan ku nie odnieś l i ,  biedni  ci ze  s ł o ń ­
ca z epchni ęc i  m i e s z k ań cy  pr zyni eś l i  z tamtąd  
m o w ę  i budowni ct wo .  W o l n o  k a ż d e m u ,  pi sze  
S/ . lązka gazeta ,  w i e rz y ć  albo nie w i e rz y ć .  —  
Xż na  N o flu m b er la n d  maiętna Dama angi e l ska,  
w s i a d ł a  w z es z ł :  miesiącu na okr ęt  w f \ork  ce ­
l em udania się do S y d u e f;  aby po wz ią śe  w y o ­
brażenie  o iej or sz aku,  dos yć  iest po wi edz ieć  
że t a ko w y mi ała  z 3 0 0  k o b i e t ; reszta św i ty ,  e-  
kw i p a ż e ,  koni e,  bagaże ,  są w s tosunku o dp o­
wiednim; w s z ys t k o  zaś p r z ep y ch em  i oka za ło śc ią  
pr z ypo mi na  na jw ię ks z e  zby tk i  az jatycki e .  —  J e ­
dna z gazet  be l gicki ch opowiada nas tępui ący  
w y p a de k  lako teraźni ejszy  ( w W a r s z a w i e  iuż o 
tern od lat  dO mówi ono) .  D o k t ó r  z api sa ł  żonie  
pe wn eg o  mekl era  l ek ar s two  w proszku które m ia­
ł a  z a ży wa ć  co 2 godzin po ł y ż e c z c e  , ^g dv  ie* 
dnak po n a l e ży t ym  przeg l ądz ie  w domu ł y ż e k ,  
w s zy s t k i e  uznane  z os ta ły  p r zez  Do kt ora  bąć  
za wi e lk ie  bąć za m a ł e ,  przeto  tenże  r o z k az a ł  
aby dawano chorej t y l e  pr osz ku ,  i le  t a ko w e g o  
na wagę  dukata pr zypadni e .  Naz ai ut rz  widząc  
chorą w stanie zdrowia znacznie  p og or sz ony m,  
D o k t ó r  z adz iwi on y z,apytał  s i ę  tnężń c zy l i  l ek a r ­
stwo p o d ł u g  wskazania dawanein b ył o?  bez wąt ­
pienia,  "rzekł Maż pokazui ąc  p u d e ł k o  od pro­
szku z up e ł n i e  pió/ .ne.  Cóż się  s ta ł o  z resztą  
proszku? z a py t a ł  Doktór ,  gdyż  zaży wai ąc  go po­
d ł u g  przepisu,  z a l edwo  1 2sta czę ść  onego dop ie ­
ro po winnaby b y ł a  ubyć;  „ i  tak nie w y s t a r c z y ­
ł o ,  nie maiąc  dukała w z ł oc ie ,  w z ią ł em zamiast  
tego do wagi  3 talary i d od ał em do nich ażjo  
p od ł i i g  ostatniego ktirsu na g i e ł d z i e ! 1*

VVarszawsk Só K o min i a or jat s kie K oftnniSsionerstwo 
na mocy jrostAnovVieitia Bndy Woiemt^j,  y^ytaS.©- 
nego W fCrkarr« Jenerała K r igs-<K ommissar^a, j»o 
Wydztat# Kottunissarjackiui JHiaistsijum Wojny 17



M a r c a  za N r  210 wy d au y n i -  W z y w a  Syczącyc h  
p r z y j ą ć  na p r z e c i ą g  i e d o e g o  r o k u  l u b  2'eh l a t ,  z a ­
c z y n a j ą c  od  1 / 1 3  M a r c a  n a s t ę p u j ą c e g o  1837 r o k u  
d o s t a w ę ,  dla W a r s z a w s k i e g o ,  N o w o g i e o r g i e w s k i e -  
g o ,  L u b e l s k i e g o ,  E o w i c k i e g o  i Z a m o j s k i e g o  W o -  
i e n n y c h  S zp i t a l i  ( w s z y s t k i c h  w o g ó l n o ś c i  a l b o  k a ­
ż d e g o  z o s o b n a )  z a p a s ó w  ż y w n o ś c i ,  ma t e r j  ałóyy i 
i n n y c h  p o t r z e b ,  i z b y  ciż  ż y c zą c y  s t awi l i  s?ę w w y -  
m ie n io ne m Koi f i mi ss j one r s t wi u  p o ł o z o n e i n  w W a r ­
s z awi e  p r z y  u l i cy  E l e k t o r a l n e j  p o d  Nr  750,  z o d -  
p o w i e d n i e t n i  k a u c j a m i  na n a z n a c z o n y  czas  dla t a r ­
g ów 17 /2 9  S i e r p n i a  i p r z e t a r g ó w  21 S i e r p n i  j^/’2go 
W r z e ś n i a  t .  r.  W a r u n k i  tej  d o s t a w y  m og ą  być  
•widziane w t e r n i e  K o mr a i s s jo n e r s t wi e  i eszcze  i p r z e d  
u a z u a c z o n e m i  t e r m i n a m i . —  C z e rw c a  19 d n i a ,  1S3G 
r o k u .  Z n r z ą d z a i ą c y  l i o m m i s s j o n i e r s t w e m  Ż y l c o w . 
Z a  z g o d n o ś ć  w t ł u m a c z e n i u  św ia dc z y  S e k r e t a r z  
K a r o l  K o r n e l i .  Za. z g o d n o ś ć  ś n i a d c z y  S e k r e t a r z  
G ł ó w n y  Bióra  Pol i c j i  Creutus.

P R Z Y J E C H A L I  do  W A R S Z A W Y .
T a t&r o wi c z  S ę d z i a  z L u b l i n a ,  I t u d o ra i n a  R a d ca  

S t a n u  z W i l n a ,  l i o p y c i ń s k j  Dz i e .  z K r y w i c y ,  Z i e ­
l o n k a  J ó z :  Dz ie :  z Mnievya,  D z w o n k o w z k i  S t an i :  
l ) z  ie:  z  N o w o d w o r u ,  S w i e r c z y ń s k i  W*I en :  Dzie :  z 
Z a k r z e w a ,  S t a d n i c k i  J u l ;  l i r a :  z  B r u d n o w a ,  S t r a -  
c h w i t z  M o r y t z  Hr a ;  z A u s t r j i ,  R o ś t n i ń s k i  J u l :  Dz ie r .

D O N I E S I E N I A .
O t w o r z y w s z y  S i . ł a d  T o w a r ó w  Ż e l a z n y c h ,  S t a - 

l o i v y c h  i D lo t ię z n y c h  p r z y  u l i c y  D ł u g i e j  pod  Nr  
557,  w P a ł a c u  d a w n i e j  P o t k a ń s k i c h  n a  t e r a z  W c h  
P i o t r o w s k i c h ,  ma m h o n o r  po l ec i ć  t a k o w y  ł a s k a ­
we j  P u b l i c zn o ś c i .  —  T a m ż e  są do n a b y c i a  K O S Y  
t r a w n e  z n a j s ł a w n i e j s z y  cli f a b r y k  S u j e r m a i  s k i c h .

C. G. S o m m e r .
D W I E  W S ] E ,  j ed n a  na  p r a w y m  b r ze g u  W i s ł y ,  

0^3  ę wi e r c i | mi l i  ,  a 2ga  oa l e wy m b r z e g u  W i s ł y  o 
intl  2 o d  W a r s z a w y  od l eg ł y ,  są z wo l ne j  r ę k i  do  n a b y ­
cia:  o w a r u n k a c h  i eenijł m o ż n a  sie d o w i e d z i e ć  u R o ­
b y  f a ńs k i e g o  A d w o k a t a  , m i e s z k a j ą c e g o  p r z y  u l i cy  
J k o n w i k t o r s k i e j ,  N r ^ 2 l 8 2 ,  w | d o m u  K o s a k o w s k rej.

P o d p i s a n y ,  n a b y w s z y  na  swą w y ł ą c z n ą  
w ł a s n o ś ć  i  u ż y t e k ,  s k u t k i e m  u k ł a d ó w  fatnil  j n y c b ,  
Z a k ł a d  f a b r y k i  su k i e n ne j  w Mieście  W i e l u n i u ,  p r z e ­
j ą ł  z a r a z e m  w s z e l k i e  A k t i wa  i P a s s i w a  m a s sy  t a k  
p o  ś.  p.  H e n r y k u ,  J ó z e f i e ,  K a r o l u  3 i*oion Neuwł l -  
le O j c u  i ego  p o z o s t a ł e j ,  i a k o  t eż  d o t y c h c z a s o w e j ,  
a o b ec n ie  r o z w i ą z a n e j  w s p o ł k  i z B r a t e m  s w o i rji p o d  
f i rmą  Brac i  N e a wi i l e  p r o w a d z o n e j .  W z y w a  p r z e t o  
w s z y s t k i c h  d ł u ż n i k ó w  za  wz i ę t e  s u k n o  t ak  ze s k l e ­
p u  n i e g d y ś  w W a r s z a w i e  w P a ł a c u  H r .  M a ł a c h o ­
ws k ic h  p r z y  u l i cy  S e n a t o r s k i e j ,  p r z e z  ś. p .  O j c a i e -  
g o  u t r z y m y w a n e g o ,  i a k o  też z Z a k ł a d u  f a b r y c z n e ­

g o  p o d  f i r m ą  Braci  Neuwi ł l e  p r o w a d z o n e g o  , aża-
by  n a l e ż n o ś c i  o d  nich i eszcze  p r z y p a d a j ą c e ,  r aezyl* 
n a j d a l e j  u c i ągu  6cin t y g e d n i  o d  d a t y  d z i s i e j s ze j  
na  r ęce  P P .  U ng  i H e r b s t  p r z y  ul icy B i e l a ń s k i e j ,  l u b  
w p r o s t  do  Mias t a  W i e l u n i u  Spokó i ć ;  po bey. aku-  
t e c z n y m  b o wi e m  w p ł y w i e  t e g o  t e r m i n u ,  p o s z u k i w a ć  
t y c h t s  l l&iezt iości  s ą d o wn i e  nie zan i ech* .

H u b e r t  F .  K c u v i l l e .
W e  wsi Swi ęc i cach  o ćwierć  mi l i  za S t a c j ą  O ł t a -  

r z e w ,  d os t a ć  m o ż n a  R z e p a k u  Z i m o n  ego  z w y c z a j ­
n ego  i p r a w d z i w e g o  H o l l e n d  r ś k i eg o .
P K J J H  B a n t a l j o n  p i e r w s z e g o  F a b r y k a n t a  w W a r -  

s z a w i e , i es t  do  s p r z e d a n i a ;  w i a d o m o ś ć  u 
— ^ — W ł a ś c i c i e l a  d o m u ,  pr,zy u l i cy  E l e k t o r a l n e j  
p o 4  Nr  790.

P L A G  n a r o ż n y  z O g r o d e m  na  g r u nc i e  d z i e d z i ­
c z n y m  p rz y  u l i c y  D z i e l n e j  N r  2363,  o b o k  W i ę ­
z i eni a  J n k w i z y c y  j u e g o ,  z p l a n  m ,  a n s z l a g i e m  i p o ­
ż y c z k ą  z ł p r  3 0 r000 na b u d o w ę 1 d o m u ,  do  s p r z e d a ­
n ia .  J n  f o r m a t  ją po«*Riąsc m o t r ia w M a r y  w ilu od 
N o w o  S e n a t o r s k i e j  u l i cy  Nr  476  L i t :  A* na  2 pią-  
t r z e  p o d  Nr  24 m ie sz k a n i a .

P A C H  1’ 50 K r ó w  i e s t  do w y d z i e r ż a w i e n i a  na 
g a r n c e  od d n i a  13 L i p c a  r.  b.  w d o b r a c h  J n s t y t u -  
t o w y c h  M a r y m o t i t  w F o l w a r k u  R u d z i e  o b o k  Mn-  
r y m o n t u  l e ż ą c y m,  l ecz  z u b i e g a j ą c y c h  S t a r o z a k o u -  
n i  p r zy  pusz e  żen i  nie b ę d ą .  B l iż s zą  w i a d o m o ś ć  ua 
m i e j s cu  powz i ąś ć  m o ż n a .  ,

D A M A  n i e d a w n o  p r z y b y ł a  z  P a r y ż a ,  w y i e l d ż a -  
i ąc  do  Ro ss j i ,  ż y czy  mieć  O s o b ę  p ł c i  że ń s k i e j  i a k o  
T o w a r z y s z k ę  lub  G u w e r n a n t k ę .  W i a d o m o ś ć  vf 
M a g a z y n i e  M ó d  p od  k o l u m n a m i  p r z y  T e a t r z e  R o ­
z m a i t o śc i  u P an i  S/ . owo.

D o  i ed n e j  z A p t e k  W a r s z a w s k i c h  p o t r z e b n y  ies* 
U C Z E Ń  k t ó r y b y  u k o ń c z y ł  4 tę  U a s s ę  n a u k  S z k ó ł  
d a w n i e j s z yc h ,  *a t e r a źn i e j s z y c h  5 i b y ł  d o b r y c h  o-  
b y c z a i ó w, -  o r a z  p r a w d z i w e j  chęci  do t ego  s U n u ,  
ż ą d a i ą c y  t a k i e g o  u c z n i a  ż y c z y ł b y  sobi*  mieć t 
P r o w i n c j i .  Z g ł a s z a i ą c y  się zaś ,  p o w z i ą ś ć  o teiU 
m oż e  w i a d o m o ś ć  w D r u k a r n i  K u r  j e r a .

W dniu  z a c i i e g d a j s z ym  z g u b i o n y  z o s t a ł  R I L Ł  f  
L o m b a r d o w y  n a  z a s t a w  to i e s t :  na C h u s t k ę  
z ł p :  80.  J j a s k a w y  z n a l a z c a  r a cz y  odd a ć  do D r u ­
k a r n i  K u r j e r a ,  g d y ż  z a s t r z e ż e n i e  n a s t ą p i ł o .

O n - g d a j  p r z y p r o w a d z o n o  *20 K r ó w  *
\  '' y *  BU H A1 A,  p r a w d z i w e  H o l e n d e r s k i e  u a

p- spr zeda ż*  Mc i n  a ie w i dz i eć  \Y« Y\ ń
W ł o c h a c h  p o d  W a r s z a w ą ,

D z i ś  r a n o  c i ep ł a  s t op n i  9. W c z o r a j  w p o ł u d n i e  13*
T E A T R  R O Z M A I T O Ś C I .  J u t r  * Z c z o n y .  P o d ­

s t a r z a ł a  P a n n a .


